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OD PŁUMACZA 


Starožyluoši przekazała nam bardzo skąpe 
wiadomości o Petronjnszu. A mimo to, żaden może 
z autorów klasycznych me budził w Świecie tczo- 
nych i artystów — od najdawniejszych „czasów 
aż po dzień -dziswjszy — takiego zainteresowania, 
jak właśnie Pełronjusz. Zarówno osoba jak i dzieła 
wicikiego Rzymianina slaty się z jednej stromy 
przedmiołem unwielbień i admiracji, z drugiej zus — 
oburzenia 1 namigtnvch „protestów z powodu rzeko- 
mej miemorulnosci jego pism. 

Kwestja, czy autorem „Sałyrikonu* jest C. Pe 
tronjusz z przydomkiem Avbiler, słynny ulubieniec 
Nerona, czy też mamy tu do czynienia z dwiema 
zupełnie rożnemi jednostkami, zaprząłała wielu eru- 
dytów i badaczy — i ostątecznie nie została roz- 


strzygunięta definitywnie. Zaznaczyć jednak wypada, 
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że większość nomoczesuych uczonych identyfikuje te 
dwie osobistości, przypisując zachowane fragmenty 
wieloksiążkowego pierwotnie romansu obyczajowo: 
satyrycznego, ludzież szereg lekkich wierszyków (zna- 
lezionych w rękopisach bibljoteki leydeńskiej, a czę- 
Sciowo ogłoszonych w drugiej połowie XVI stulecia 
przez Binet a z saginionego: dzis kodeksu Bellova- 
censis) wspommianemu C, Petrosjuszowi, kióry 00 r. 
po Chr padi ofiarą krwiożerczego władcy, Słuszną 
tez jest uwaga niemieckiego tłumacza Pełronjusza 
L. Gurlilla, że ludzie tak wielkiego ducha nie rodzg 
się kilkokrotnie i mie schodzą ze światła nieznani. 

Oto garść szczegółów o życin i Śmierci naszego 
poely, podana przez Tacyta (Annales, ks. XVI, 
rozdz, 17); 

„W przeciągu niespełna kilku dni odeszli je- 
den po drugim: Aunaeus Mela, Cerialis Anicius, 
Rufrius Crispinus 1 Petronjus: 7 

Dalej w rozdz. IS i 19 cevtamy: 

„Wróćmy do C. Pelronjusza, o klórym po- 
krótce wspomniano wyżej, W dzień spał, noc po- 
Swigcal obowiązkom 1 przyjemnosciom życia. Jak 


inni pracy, lak on iwsławił się bezczynnością: nie 
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uchodził wszakże, jak tylu innych, trivonigevch sme 
mienie, za zwykłego rozpustnika i hulahe, lecz za 
wykwintnego miłośnika zbytku, A im większa nie- 
dbałość cechowała słowa jego i czyny, lem chętniej 
poczyływuno mu ją za dowód szczerości i prostoly. 
Lecz jako prokonsul Bitynji, a następnie konsul, 
okazał się sprężystym i godnym piastowanego urzędu. 
Oddanszy się potem życiu rozwigztemu — a mote 
tylko udając został jako misirz najwyższej roz- 
koszy, jednym z zaufanych Nerona, który to jedynie 
za miłe i godne podziwu tnagat, co pochwalił Pe- 
Ironjusz. Stąd zawiść Tygellina m stosunku do 
współzawodnika, mierównie odeń wyższego, mylram- 
nego znawcy uciech zmysłowych. . Podražnil więc 
krwiożerczość casarza (której ustępowały wszystkie 
inne namiętności), oskarżył Petronjusza o przyjaźń 
ze Scewinem i, przehupiwszy jednego z niewolników, 
uzyskał obciążające zeznanie. Pozbawil go zarazem 
możności obrony i uwięził większość jego służby 
domowej (19). W lym włąśnie czasie cezar udał 
się do Kampauji, Peironjusz zaś podążył za nim 
do Cumae, gdzie polecono mu zatrzymać sie. Nie- 


długo pozostawał w niepewności, na rozdrożu między 
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obawą a nadzieją. Nie chciał jednak rozstawad się 
z życiem w sposób gwałtowny: kazał przeciąć sobie 
żyły i zawiązywać je lub otwierać, stosownie do 
fantazji: rozmawiał z przyjaciółmi, lecz bynajmniej 
wie o rzecząch poważnych, któreby stwierdzić miały 
niezłowmość jego charakteru. Przysłuchiwał się też 
nie iwywodom o nieśmiertelności duszy, lub filozo- 
ticznym maksymom, jeno lekkim piosenkom i wier- 
szykom swawoluym, Jednych miewolników obdarzył 
hojnie, innych kazał wychłostać. Zjawił się na uczcie, 
zdrzeninął się, krótko mówiąc, czynił wszystko, aby 
śmierć jego, acz narzucona, wydawała się przypad- 
howg. A w testamencie nie schlebiat, jak tylu in- 
nych, którzy ginęli, Neronowi, Tygellinowi, czy 
komukolwiek z potężnych, lecz opisał, wymieniając 
nazwiska, haniebne stosunki cezara z młodzieńcami 
i kobietami oraz wyrafinowaną rozpustę tegoż, a na- 
stępnie pismo to, opatrzone pieczęcią, przesłał Ne- 
ronowi. Skruszył swój pierścień, by nie mógł służyć 
do jakichś bezprami..." *). 

^) Niejeden z rysów tego mistrzowskiego portretu, skreślonego 


przez historyka rzymskiego, wyzyskat Sienkiewicz, stwarzając tak 
sympatyczną, tak żywą postać Petronjusza w „Quo vadis“. 
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Plinjusz Starszy wspoutina nadto, (Nat. hist. 
XXXVII, 20). ze Petroujusz rozbil przed zgonem 
kosztowną  czaszg = murry, nie chcąc, aby dostała 
się do rąk zachłannego Nerona. 

Jak pięknem musiało być życie człowieka, który 
potrafił tak umierac! 

Nie wdając sie na tem miejscu w oceng „Sa- 
tyrikonu", który wówczas chyba utraci wartość i prze- 
stanie mas zajmować, gdy ludzie rodzić się będą 
bez wad i Śmieszności - postarajmy się scharaktery- 
zować w krótkości Petronjusza jako liryka, powiedz- 
my lo odrazu (mimo szczuplosci jego spuścizny 
poetychiej), jednego z największych liryków staro 
żyłności, Ten wykwintny patrycjusz, spoglądający 
z pobłażliwym uśmiechem na otaczające go życie, 
ten zniewieściały epikurejezyk, rozkoszujqcy się pięk- 
nem nagiego ciata, aromatem soczystych owoców 
o delikatnym puszku i słodyczą ust swej Złotowłosej 
kochanki, umiat tak subtelnie wypowiadać uczucia 
swe i mysli, że —- lubo dla rozrywki raczej, niźli 
z istotnej potrzeby chwytał niekiedy za pióro — może 
mu pozazdrościć niejeden zawodowy poeta, które- 


mu ludzkość wawrzyn nieśmiertelności przyznała. 
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Petronjusz jest w literaturze rzymskiej zjawiskiem 


wyjąłkowem: sgdzicby można, żeto Grek, zrodzony 
pod jasnem, bezchmurnem niebem lialji, I dlatego. 
chcąc znaleźć dla niego odpowiednik, wypada zwrócić 
się do lworczości Hellenöw. Pod wzgledem lekkości 
i powabu niektóre jego wierszyki godzi się zestawić 
z pieśniami Anakreonta i epigramatami słynnej 
antologji greckiej, Amor i Kipryda — oto bóstwa. 
którym służył żarliwie, na których ołtarzach palit 
najczęściej ofiary, Niedziw więc, że najbardziej 
czariiją nas jeyo erotyki, Posiadamy ich, niestety, 
kilka zaledwie: ale te drobne fragnienty, te cacka. 
cyzelowane kunsziowuie, a mimo to zniewalające 
wrokiem bezyośredniości, to moze jedne z najsza- 
coiwniejszych klejnotów lekkiej liryki rzymskiej, 
Na szczególną uwagę zasługuje stosunek Pe- 
ironjusza do kobiety. Zmystowosc, właściwa niemal 
wszystkim erotykom łacińskim, ustępuje u niego sta- 
nowezo na plan drugi. Poeta szuka w miłości przede- 
wszystkiem piękną, idealnego piękna. Źródłem najwyż- 
szej rozkoszy jest dla niego pocałunek, „który z bo- 
gami nas równa”. Całą swą teorję miłości zawarł 


autor „Satyrikonu* w wierszu p.l. „Słodycz piesz 
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czoty”, który chyba najlepiej wykazuje prawaę słów 
Tacyta, że Petronjusz „nie był zwykłym rozpustnt- 
kiem i hulakg", 

Lecz miłość nie jest wyłącznym tematem jego 
poezji: Petronjusz posiadał umyst zbył wszechstron- 
hy, aby ogramiczyć się do jednej tylko dziedziny. 
W spusciinie jego znajdujemy ponadto fragmenty, 
w których dał wyraz swojej praktycznej filozofji -- 
sceptycyzm, oto jej zasadnicza cecha, sceptycyzm, 
zarówno tv stosunku do zjawisk otaczającego życia, 
jak i do religji. 

W niektórych wreszcie lirykach pobrzmiewają 
wyraznie odgłosy ówczesnej epoki. Jako prawy oby- 
watel Wiecznego Miasta, boleje poeta nad upadkiem 
cnót stirorzymskich, uskarża się na delatorstivo, od 
czasów ponurych rządów Tyberjusza tak rozpo- 
wszechnione, piętnuje szalone zbylki, rozpanoszenie 
się wyzwoleńców i rozmaitych „nouveaun rich ow" 
(kapitalny, nieśmiertelny typ takiego właśnie par- 
menjusza przedstawił Petronjuse w „Šalyrikonie“ 
w osobie Trymalchjona), którzy wyniesieni łaską 
pańską, zapominają, że niedawno jeszcze byli „nędz- 


nymi služalcami“ i t, p. Ostatni rodzaj utworów 
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wykazuje. że len niedbaty, subtelny arystokrata umiał, 
gdy zaszła potrzeba, mustrajac lutnię swą na tom 
górny, zdobywać się ua silne, męskie akcenty. 
Dziewiętnaście stuleci niemal upłynęło od zgomit 
Petronjusza. Nieubłagany czas, będący niezawsze 
sprawiedliwym sędzią, schłonął przeważną część 
świetnego i bogalego niegdyś dziela poety. Dziś 
pozosłały z niego strzępy jedynie. Lecz wdzięczna 
ludzkość pozbierata te rozsypane okruchy i złożyła 
je ze czcią w skarbnicy swego dorobku duchowego. 
I póki świal — że użyję tu słów znakomitego pi- 
Sarza naszego - uie pogrąży się w odmętach ciem- 
noty i barbarzynsiwa, poly czarować nas będzie 
poezja wielkiego Rzymianina. bo w miej, jak perłą 
we wnętrzu konchy, zawarte jest nieśmiertelne piękno. 
Na zakończenie kilka słów o metodzie prze- 
kładu. Z całego szeregu fragmentów, przypisywą- 
nych Pełronjnszowi, wybrałem te jedynie, które przez 
wowoczesną krytykę uznane zoslaly — + wiekszent 
lub inniejszem praivdopodobienstwem — za utwory 
tego poety i które stanowią zamkmigta w sobie całość. 
Nie roszczge sobie bynajmniej pretensji do bez- 
względnej ścisłości filologicznej, starałem się wsze- 
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dzie stanąć wmyslowo  jaknajbliżej pierwowzoru, 
pod względem formy zaś nadać lłumaczeniu nie- 
wymuszoną prostotę i lekkość. Dlatego w pracy 
mej zastosowałem rym 1 miary wierszowe, zgodne 
z duchem języka polskiego. Czy i w jakim stopniu 
zdołałem bodaj zbliżyć się do oryginału, sąd o tem 
pozostawiam kompełentnej krytyce. 

Niniejszy zbiorek poezyj Peironjusza oddaję 
w ręce kulturalnych czytelników w nieśmiałej na- 
dziei, że wjęci oryginalnością talentu starożylnego 
pisarza, zapragną moze kiedyś zaznajomić sig 2 ca- 
lokształlem jego twórczości i sięgną po genjalne 
„Satyry“, nad przekładem których od dłuższego 
czasu pracuję i który, da Bóg, niebawem ukończę. 


TM. 


Przekładu dokonano na podstawie Antologji łacińskiej, w opra-- 
cowaniu Riesego, tudzież Poetae latini minores Baehrensa. 

Miejscami uwzględniono konjektury wydań Fr. Buechelera 
i prof. Alfreda Ernout. 
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DO ZŁOTOWŁOSEJ. 


Oczęta twe błyszczą, jak gwiazdy tam w górze, 
A złotem najszczerszem włos pała; 

Usteczka maleńkie, szkarłatne, jak róże, 

Krwią zlekka się barwi pierś biała. 


Gdy zgrabna twa rączka jedwabną nić winie, 
Robótką zabawia się drogą, 

| Wenus zazdrosna i wszystkie boginie, 

Że sprostać twej krasie nie mogą. 


Twe nóżki pieszczone, twe nóżki śnieżyste 
Pył ziemi uraża i plami — 

I gdybys po liljach chodziła, zaiste, 

Nie zgięłabyś kwiatów stopami. 


Choć inne w djamentów blask stroją swe czoła, 
Choć kolją wkrąg szyję otoczą, 

Twych boskich powabów nic zaćmić nie zdoła. 
Tyś sama już nazbyt uroczą. 


Piękności bez skazy nie znaleźć na ziemi, 
Tak ludzie dotychczas głosili — 

Lecz kto cię zobaczy oczyma własnemi, 
Ten zdanie odmieni w tej chwili. 


Umilkną Syreny i Talja już więcej 
Nie trąci formingi strun złotej, 


Poezje 2 
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Gdy zabrzmi twój głosik, twój głosik dziewczęcy. 
Co godzi łubemi w nas groty. 


Ach, pomyśl! ja gine, niszczeję, szaleję 
| płonę i czarem się poję — 
Śmiertelniem raniony, lecz żywię nadzieję, 


Że wargi uleczą mnie twoje. 


A gdy mnie uzdrowi pieszczota twa słodka. 
Gdy męka straszliwa ustanie, 
Niech potem za karę śmierć nagła mię spotka. 


O moje ty cudne ko-hanie! 


| kiedy już życie się moje dokona, 
Tę łaskę mi wyświadcz, królowo: 
Ostatni raz weż mnie w swe białe ramiona. 


A zbudzę się. wskrzesne na nowo!... 
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^ Nie ten, o którym špiewają poeci — 
To żądza bogactw i zawiść szalona 
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PIGWY. 


Slesz mi, o słodka moja Marcjo, pigwy złote 

l slesz mi najezone kolcami kasztany, 

Lecz gdybyś tak odwiedzić mnie miała ochotę. 
lležby, cudne dziewczę, zyskał dar przysłany? 


A choćbyś leśne jabłka mi ofiarowała, 
Cierpkością ich, jak wonnym miodem się upoję; 
Więc, jeśli przyjść się wzbraniasz, ty figlarko mała, 


To przyślij z owocami wraz całunki swoje. 
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SĄ GUSTA... 


Wybieraj to, ca lubisz — różnią się niezmiernie = 
Gusta: ten róże zrywa, ów zaś woli ciernie... 


SEODNCZZRIESZEFZONNG 


Krötko trwa rozkosz, kiedy zlacza sie dwa ciala, 
I miłość, tak pojęta, wcale mnie nie neci; 
Czemuż ma nami władać żądza rozszalała? 

Nie poddawajmy jej się ślepo, bez pamięci. 


Błogość po pewnym czasie w odrazę przechodzi 
| stygną bezpowrotnie zbyt żarkie płomienie — 
Wszak można się bez trudu upajać najsłodziej, 


Całując się wzajemnie długo, nieskończenie... 
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DOBRA RADA. 
Niedosyč jest byč piekną; chcesz, by cię chwalili, 
To staraj się przedstawič najlepiej, najmilej. 


Dowcip. uśmiech, rozmowa lekka, błyskotliwa 


Nierzadko przyrodzone wdzięki pokonywa. 


| sztuką możesz podnieść zaletę niejedną: 
Gdy brak ci kokieterji, powaby twe zbledną 
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ZMIERZCH BOGOW. 


Bogow na šwiecie najpierw lek stworzyl ponurv, 
Gdy od groznych piorunów zadržaly miast mury 
I Athos stał w płomieniach; gdy Feba krąg zloty 
To zachodził, to wstawał z nowemi obroty, 
Kiedy na zniżce widać nie było księżyca, 

A potem ukazywał nagle swoje lica. 

Wtedy rozlicznych wierzeń powstało najwięcej. 
Wtedy rok podzielono na szereg miesięcy. 
Szybko się rozkrzewiły przesądy na ziemi: 
Rolnicy do Cerery szli z płodami swemi 

I Bachusa stroili w ciężkie winne grona, 

Pales zaś przez pasterzy została uczczona; 
Neptun uzyskał wody, a Pallada wzięła 

Pod swą opiekę sztuki oraz rękodzieła. 

| ten, co kupezy i ten, który śluby czyni, 
Składa ofiary bogu swemu lub bogini. 
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PTAKI KIPRYDY. 


W helmie wojaka gniazdko golebie uwily: 
To dowód, ze Kiprydzie Mars zawsze jest mily. 
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RZYM GINIE! 


Czyliz niedosyé jeszcze, ze w otchlani zbrodni 
Grazy nas młódź szalona, grzebiąc dobre imię? 
Lecz nowi wyzwoleńcy, służalcy niegodni, 
Dziedziczą i wraz trwonią fortuny olbrzymie! 


Dom niewolnika, co jak możny pan ma krocie, 
Przybytkowi Romula urąga zuchwale, 

Albo świątyni Westy — cnota leży w błocie, 
A nikczemność wypływa już na pełne fale. 
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NIE. LUBIĘ... 


Nie lubię wonnościami stale zlewać głowy 

| wciąż tego samego pijać nie chcę wina; 
Przecie i byk w dolinach szuka paszy nowej 
1 pożywienie leśna odmienia zwierzyna — 
A dzień dlatego właśnie upływa nam mile, 


Że już nie powracają raz minione chwile. 


ROBOTKI. 


Malemi paluszki Hesperie, me žycie, 
Wyszyla barwisty szal sobie; 

I gdy pośród kwiatów, rozsianych obficie, 
Zabłysną jej piersi. dwa pączki w rozkwicie. 


Jest rada tej cudnej ozdobie. 


A kiedy Hesperie przepaskę nakłada, 
Gdy gibkie oplata nią ciało, 

Że może je pieścić zawiązka jest rada 
I dawny gniew w sobie ucisza Pallada, 


Pierś strojąc Kiprydy wspaniałą. 


Zas róża, co Tyru purpura rozplonie, 
Ilekroć pas kibić otoczy, 

Słodkiemi nektary się pojąc na łonie, 
Roztacza dokoła prawdziwych róż wonie 


| kielich otwiera uroczy. 
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3». 
E ZONA 1 MIENIE. 


i | »Malžonke prawa kochaj, jak wlasne swoje 
VA Įmienie“ — 


A 
Y Mam kochač swoje mienie? dziekuje unizenie. ' 
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ŠNIEŽNA KULA. 


Niedawno zdradziecko 
Julja, šliczne dziecko, 
Ugodzila mnie kulg šniegową. 


Ze ogien wystrzeli 
Z czystej sniegu bieli, 
Nie myslalem nigdy, daje stowo! 


Zimniejszego przecie 
Nic niema na šwiecie 


Nad śnieg i lód, tęgim mrozem ścięty. 


A we mnie szalenie 
Rozniecił płomienie 
Śnieg, rzucony Julji mej rączęty. 


Na cóż strzec się przyda 
Zasadzek Kupida, 


Jeśli w lodzie żary utajone? 


Nie lód, nie śnieg biały 
Stłumi me zapały, 
Lecz ty. Juljo, płonąc. jak ja płonę. 
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— 4 
Oskarzaé i milowaé w tej samej godzinie — 
Do tego mógł być zdolny Herkules jedynie. 
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ROZKAZ AMORA. 


Na łożu spoczywałem — a nocy milczenie 

| pierwszy sen zaledwie mnie ukołysały, 

Gdy. szarpiąc mię za włosy, lżąc niezasłużenie, 
Czuwać mi nakazuje Kupid rozszalały. 

Ach, ty, co kochasz tysiąc dziewcząt. mój poddany, 
Samotnie wylegujesz się tutaj! — zawoła; 

Więc zrywam się i boso, w tunice rozwianej 

Po chwili całe miasto obiegam dokoła. 

To idę, to zawracam znów, bo wstyd mi srodze, 
Ze sam się na ulicy tak znalazłem nocą — 
Ucichły głosy ludzkie i turkot na drodze, 

Pies żaden nie zaszczeka, ptaki nie šwiergocą — 
Sen uciekł z moich oczu, przeraża mnie łoże 


| muszę ci posłusznym być, boski Amorze. 
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DO NEALCE, 


Niech stokroć będzie owa noc błogosławiona, 


Co mi, Nealce, ciebie rzuciła w ramiona; 


Niechaj się dla nas pieszczot nie kończą słodycze, 
Gdy w ofierze mi składasz powaby dziewicze! 


Bądźmy stali w uczuciach, choć przeminą lata, 
Ale żyjmy, bo chwila za chwilą ulata. 


Spraw, ażebyśmy mogli, wszak prawo nam służy, 
Miłość, nagle poczętą, zachować najdłużej. 


Poezje 3 12 


USZY MIDASA. 


Czlowiekby raczej w ustach utrzymat plomienie, 
Niz dochowat sekretu; niech stowo zamienie 

Z kimkolwiek bądž w palacu, wnet plotka urasta 
I po chwili obiega juž ulice miasta. 

I niedość, ze cię zdradzę, lecz jeszcze plugawe 
Języki będą szarpać twoją dobrą sławę. 
„Tak sługa, co się kary bał za zdradę, w ziemi 
Kopie dołek i usty ze strachu drżącemi 

Szepce weń, że król Midas ma zbyt długie uszy; 
A wiosną trzcina, która w tem miejscu wyrosła, 
Ilekroć podmuch wiatru zlekka nią poruszy, 


Szumi na wszystkie strony: król ma uszy osła. 
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CZEMU?... E 
|... Mekrot widzę cię, moje kochanie, 

|... Marzę o tobie potem w nocnej dobie; 

1 dzisiaj we śnie czułem cię przy sobie — 


ž "Ach, czemuż sen ów jawą się nie stanie?... 


ŁUDZĄ NAS OCZY... 


Eudza nas oczy; świadomość człowieka 
Oszałamiają zmysłowe wrażenia: 

Wieża, co zda się okrągła zdaleka, 

Gdy się przybliżyć, w czworogran się zmienia; 
Od hvblejskiego napoju ucieka 

Syty i zapach kassji mu niemiły. 

Powiedzcie, czyby się tak właśnie działo, 
Jeśliby zmysły miały normę stałą, 


Gdyby się wzajem z sobą nie kłóciły?... 


36 


http://rcin.org.pl 


SNY. 


Widziadet, które umyst nawiedzaja we šnie, 

Nie zsvlaja niebiosa ku nam z bogów woli, 

Lecz gdy duch strudzon z wiezów ciala sie wyzwoli, 

Czegoš na jawie doznal, w marzeniach twych 
[wskrzesnie. 

Kto miasta ogniem niszczy i wojna zlowroga. 

Temu we šnie zjawiaja sie groty warczace, 

Pogrzeby królów, szyki, pierzchajace z trwoga. 

| pola, krwią zbroczone, i trupów tysiące. 

Prawnik ustawy czyta lub widzi zebrania 

| sędziów, otoczonych lękliwą holota; 

Skąpiec znów odnajduje zakopane złoto, 

A myśliwiec ze sforą po lasach ugania. 

Żeglarz na morzu walczy z wściekłemi bałwany. 

W obliczu śmierci chwyta ster strzaskanej nawy; 

Kochanka pisze, żeby przyszedł ukochany. 

Cudzołożnica daje miłości zastawy. 

Niby pies, co szaraku tropi najwytrwalej, 

Ścigają nocą troski tych, co trosk doznali. 


Sa 
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OBJASNIENIA. 


Str. 17 Do Złotowłosej. Autentyczność tego wier- 
sza podawana byla w wątpliwošč przez wielu 
dawnych uczonych Pithou jednak i Douza 
uwažaja go bezspornie za utwor Petronjusza; 
figuruje on również wśród fragmentów w kry- 
tycznem, zupełnem wydaniu dzieł naszego 
poety, opracowanem przez prof. A. Ernout. 
Zresztą, zarówno wykwintna, doskonała pod 
względem metrycznym forma, jako też pełne 
wdzięku obrazowanie pozwalają mniemać, że 
utwór ten wyszedł z pod pióra autora „Sa- 
tyrikonu“, 

Ww. 11—12—por. Wergiljusz, Eneida, ks. VII, 
ww. 808-809: 


„„Biegnąc przez łany zboża po wierzchu i zgoła 
Leciuchnych kłosów w lotnym nie trącając 


pędzie. 
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W. 21 — Syreny—dziewice o ptasich skrzyd- 
lach i nogach, zamieszkujące wyspy u połu- 
dniowo-zachodniego wybrzeża Kampanji, wa- 
biły swym czarującym głosem żeglarzy. 
Talja — jedna z charyt. 


Str. 19 Zawiść i zbytek. W. 3 — Mowa tu o Pro- 


meteuszu, który za karę, że wykradł ogien 
niebianom i udzielił go ludziom, został z roz- 
kazu Zeusa przykuty do skał Kaukazu, gdzie 
zarloczny sęp szarpał mu ustawicznie wnętrz- 
ności. Uwolnił go dopiero Herkules. 


Str. 20 Pigwy. Bezwatpienie jeden z najpiękniej- 
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szych okazów lżejszej liryki w całej antologji 
łacińskiej, gdzie znajdujemy też wyrażne jego 


naśladowanie; 


GRANATY. 


Lesbja moja jedyna przysłała mi granaty. 
Wszystkie inne owoce już obrzydły mi ninie, 
Od tej pory nie lubię ani pigwy kosmatej, 
Ni kasztanów w kolcami najeżonej łupinie. 
Amaryllis! orzechy już nie nęcą mnie twoje, 
Ani śliwy, co niegdyś miał Korydon je w cenie; 
Morwy, co się rumieni, jak krew, dotknąć się 
[boje. 
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Bo umarłej miłości związane z nią wspomnienie. 
Placek, ząbkiem draśnięty, przysłała mi 
[kochanka — 
Nad miód słodszy, jak wszystko, czego 
[dzióbkiem dotyka; 
Tchnienie świeżych jej ustek jest, jak zapach 
[tymianka. 
Cudny zapach tymianka, który daje Attyka... 


Przekład mój. 


Pieśń tę, parafrazę „Pigw“ Petronjusza, uwa- 
žali niektórzy dawniejsi komentatorzy, np. 
Burmann, Heguin de Guerle i inni również 
za utwór naszego „Arbitra elegancji* (Po- 
równaj: „Pieśni miłosne“ Petronjusza w prze- 
kładzie Juljana Ejsmonda). 

Obecnie fragment ten rewindykowano Alci- 
musowi, poecie i retorowi z IV w. po Chr. 
W porównaniu z idealną prostotą wiersza 
Petronjusza. ma ta pieśń w sobie, rzeczy- 
wiście cos z „baroku“, 


Str. 24 Zmierzch bogów. W. | — Primus in orbe 


deos... czytamy w „Tebaidzie". Stacjusza. 


ks. III, w. 661. 
W. 3 — Athos — góra w Macedonii. W. 12— 


Pales — bogini trzód i pasterzy; na jej cześć 
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obchodzono corocznie 21 kwietnia uroczy- 
stošci, zwane Palilia. 


Str, 26 Rzym ginie. Krótka. lecz wymowna pieśń 
bólu z powodu upadku dawnych, patrjar- 
chalnych enöt rzymskich. 


Str. 28 Robótki W. | — Hesperie — imię dziew- 
częcia, pochodzącego zapewne z Hiszpanii 
(łac. Hesperia). 
W. 9 — Pallada (Minerwa) — tutaj jako pa- 
tronka zajęć kobiecych. Dziewicza, surowa 
Pallas-Athene była ponoć w niezbyt dobrej 


komitywie ze swawolną Kipryda, 


Str. 29 Zona i mienie. Snadź Petronjusz nie uwa- 


žal małżeństwa za raj na ziemi! 


Str. 30 Śnieżna kula. Znów jeden z najpiękniej- 
szych wierszyków rzymskiej Muzy. Odma- 
wiać go Petronjuszowi, znaczyłoby przy- 
puszczać istnienie... drugiego Petronjusza. 
Pieśń tę naśladowało, lub tłumaczyło, wielu 
poetów, zwłaszcza francuskich. jak Marot. 
La Monnoye; u nas—Andrzej Krzvcki. 


Str. 3] Uwaga: Niewiadomo, jaką miłosną przy- 
godę Herkulesa ma tu na myśli poeta, 
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Str. 33 Do :Xealce. Porównaj: Propercjusz, Eleg:+ 
HI, 7. 


Str. 34 Uszy Midasa. W.7 — Porównaj: Owidjusz 
Metamorfozy, ks. Xl, Ww. 180—193: 


Wstydzi sie kro] swych uszu i ukryé je sta:» 
Do czego służyć miata szkarłatna tyara. 
Lecz pewnego dnia sługa dostrzegł jego srom. 
Nie śmiał tego odkrycia powierzyć nikomu 
Ze nie mógł do milczenia przezwyciężyć siebi= 
Opodal więc na łące mały dołek grzebie 

| w niego cicho szepcze, jakie tego rana 
Niespodziewane uszy zobaczył u pana. 
Przysypawszy nowinę garścią ziemi świeże; 
Czempredzej i pocichu z owej łąki bieży. — 
Ledwie się w nowej ziemia odżywiła wiośn:e 
Gęstych trzcin spora kupa w owym dołku rośn'= 
| zdradza swego siewcę, bo gdy je wiatr rusz” 


Zaraz szeleszczą: „Midas dostał ośle uszy' 


Przekład Br. hr. Kicinskiez 


Str. 36 Eudzq nas oczy... Typowy przykład scepry- 
cvzmu Petronjusza. Podobne myśli i uwag 
wypowiada Lukrecjusz. De rerum natura 
ks. IV, w. 354 i nast.: 


Quadratasque procul turres etc. 
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Ww. 5 i 6. — Napój hyblejski — miód, po. 
chodzący z okolic miasta Hybla na Sycylji, 
założonego przez wychodźców greckich z Me- 
gary. 

Kassja — poeta ma tu, zapewne, na myśli 
t zw. kassję cynamonową, zwaną też cyna- 
monem chińskim, o silnym zapachu aroma- 


tycznym. 


Str. 37 Sny. Podobną treść zawiera jeden z epi- 


gramów łacinskich Klaudjana (Anth. lat. 652). 
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W przekladzie T. Mysliüskiego 
wyszlo uprzednio: 
Owidjusz 
„O kosmetyce twarzy kobiecej". 
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